SPRAWOZDANIE PGK Z DNIA GEODETY EUROPEJSKIEGO
Motto - dokąd zmierzasz polska geodezjo ? - wyartykułowane zostało w 21 problemach przedstawionych w prezentacji prezesa Waldemara Klocka, który w swoim przemówieniu wstępnym zaprosił zebranych do dyskusji nad aktualnym stanem naszej branży.

Hasła prezentacji zawierają przekrój negatywnych zjawisk, które są wynikiem błędów o charakterze systemowym, a także tych, które są pochodną błędnego prawa, błędnych decyzji, czy niewłaściwego postępowania administracji geodezyjnej lub wykonawstwa.

Uczestnicy dyskusji skupili się na niektórych problemach, wszak nie sposób było odnieść się szczegółowo do wszystkich w tak krótkim okresie czasu. Mówcy byli, w przeważającej większości, jednomyślni odnośnie problemów z jakimi boryka się polska geodezja.

Doszliśmy do takiej sytuacji, że naglącym stało się podjęcie tego tematu i opracowanie stosownych wytycznych do dalszego działania, które wyniosą rangę naszego zawodu na odpowiedni poziom.

Zawód ten może uzyskać odpowiedni szacunek poprzez dobrą organizację, współpracę w ramach własnego środowiska i oferowanie produktu najwyższej jakości z możliwością wskazania osoby odpowiedzialnej za jego wykonanie.

Szansą na zrealizowanie takich zamierzeń byłoby, być może,  powołanie funkcji geodety przysięgłego, czy przywrócenie kontroli wewnętrznych wykonywania prac, przed ich przekazaniem klientowi lub rejestracją w ośrodku dokumentacji geodezyjnej i kartograficznej.

Nasza rzeczywistość jest zgoła inna. Szkolnictwo geodezyjne jest w opłakanym stanie, a czarę goryczy przepełnia fakt powoływania do życia dużej ilości uczelni „kształcących” geodetów niedouczonych, nie potrafiących często rozwiązać podstawowych zadań geodezyjnych.

Czas najwyższy by zapoczątkować proces naprawy edukacji, a przekazanie stosownych sygnałów do środowiska akademickiego staje się sprawą najwyższej wagi. Tej sprawie należy  poświęcić dużo uwagi i energii poprzez, między innymi, stworzenie forum dyskusyjnego, które będzie w stanie określić profil kształcenia i ilość wypuszczanych absolwentów. Takie forum organizowane jest pod egidą GUGiK.

Geodezja jest zawodem elitarnym, wymagającym dużych nakładów oraz ścisłego powiązania wiedzy nabytej z późniejszą, codzienną praktyką. Liczą się nie tylko problemy ale też kosztowne innowacyjne rozwiązania, którym należałoby także poświęcić sporo uwagi, zarówno w procesach kształcenia jak i późniejszej praktyce zawodowej.

Nadzieją na poprawienie sytuacji w geodezji wydaje się być też powołanie samorządu zawodowego, który dbałby o etykę i uczciwość w zawodzie, eliminował zjawiska patologiczne w geodezji oraz w sposób bardziej efektywny dbał o interesy branży.

Stosowanie cen dumpingowych powodują takie zjawiska jak zmniejszenie zapotrzebowania na prace geodezyjne z jednej strony, a z drugiej znaczne zwiększenie ilości podmiotów świadczących te usługi; w tym udział pracowników administracji „podbierających” zlecenia komercyjnemu wykonawstwu. Ostra konkurencja dużej ilości wykonawców powoduje, że tak niskie ceny (często poniżej kosztów wykonania) kształtuje przeważnie samo to środowisko.  Zwykle bowiem jest tak, że oferowana cena jest znacznie niższa od budżetu jaki przeznaczył zleceniodawca na wykonanie zadania. Stąd niska jakość i brak dotrzymania terminów.

Jak stwierdził prezes Bujakowski, trudno jest znaleźć jednoznaczne i skuteczne mechanizmy administracyjne, powodujące eliminację cen dumpingowych. Może bardziej precyzyjne określanie warunków przetargu oraz kryteriów jakościowych i terminowych wykonania prac, a potem bezwzględne i skuteczne ich egzekwowanie, łącznie z bolesnymi karami umownymi za ich niedotrzymanie, wyeliminowałyby „partaczy” z rynku usług geodezyjno-kartograficznych.

Padła propozycja określenia przez organizacje pracodawców pewnego rodzaju wytycznych jakie powinny być wymagane przez zamawiającego przy opracowywaniu warunków uczestnictwa w przetargu, gdzie myślą przewodnią  winna być jakość i terminowość, a nie cena.

Opracowanie takie w formie wyartykułowania istotnych elementów mogłoby uformować wzorcową SIWZ dla różnych asortymentów prac geodezyjo-kartograficznych spełniających, przede wszystkim, wymagania jakościowe ( w tym np. obowiązek prowadzenia i dokumentowania kontroli wewnętrznej w trakcie realizacji zlecenia ). Takie wzorce mogłyby być przedstawione do stosowania przez GUGiK i obowiązujące na całym obszarze kraju, oczywiście w granicach obowiązującego prawa.

Na kluczowe pytanie „dokąd zmierzasz polska geodezjo?’ możemy próbować odpowiedzieć sobie analizując zmiany, które nastąpiły w roku 2010. Ustawa o infrastrukturze informacji przestrzennej zmieniła również prawo geodezyjne w zakresie bardzo daleko idącym, jak chociażby zmiana definicji zasobu i rozumienia rejestru oraz jego roli.  Uświadomienie sobie tego, zarówno przez pracowników administracji publicznej jak i wykonawstwo geodezyjne, ułatwi urzeczywistnienie tych niezwykle ważnych zmian, które nastąpiły w systemie prawnym, a w ślad za którymi podążają liczne działania legislacyjne. Budowanie systemu prawnego, opartego na zmienionym prawie geodezyjnym w zasadzie dobiega końca. Następnym krokiem będzie ocena funkcjonowania tego systemu i ewentualna jego weryfikacja, przy współudziale również komercyjnego wykonawstwa geodezyjnego.

W trakcie dyskusji padła również sugestia dotycząca nagłaśniania, w postaci chociażby ulotek, afiszów sytuowanych na uczelniach czy w siedzibach administracji publicznej, tradycji obchodów DNIA GEODETY. Przy takiej okazji mogłaby być dokonana popularyzacja zawodu geodety, jego zalet i znaczenia dla gospodarki narodowej, a co za tym idzie podniesienia prestiżu w społeczeństwie obywatelskim.
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